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W e j ś c i e  w  ż y c i e  p o k o j u  o d w l e c z o n e .
Traktat pokojowy miał według pierwotnych 

dyspozycyi Najwyższej Rady mocarstw sprzy­
mierzonych i stowarzyszonych wejść w  życie 
najpóźniej 1 grudnia b. r. Wskutek odmowy 
niemieckiej podpisania protokołu dodatkowego, 
zobowiązującego Niemcy do odszkodowania za 
niewypełnione warunki zawieszenia broni, spra­
w a znów się odwlekła na czas nieokreślony.

Z kół półurzędowych francuskich lansowano 
wiadomości, że koalicya wobec prowokującego 
zachowania się Niemiec użyje najenergiczniej- 
szych środków, ażeby zapewnić wejście w  życie 
i wykonanie pokoju wersalskiego. Mówiono o 
krótkoterminowym ultimatum, o wypowiedzeniu 
rozejmu, poajęeiu na nowo najściślejszej bloka­
dy, obsadzeniu dalszych obszarów niemieckich 
i t. d.

Gdy przyszło jednak do czynu okrutne gro­
źby skrystalizowały się nader łagodną notą 
z  28 bm., która ani nie była ultimatum ani nie 
zawierała wogóle zapowiedzi użycia środków 
przymusowych. Odnośnie do głównego punktu 
spornego, wydania przez Niemcy 400.00U ton 
doków i innego materyału nautycznego w za­
mian za zatopioną przez własną za!ogę w Scapa 
Flow flotę wojenną niemiecką, koalicya oświad­
czyła gotowość uwzględnienia żywotnych inte­
resów gospodarczych Rze.zy i zwrócenia jej 
części tego materyału, o ileby ze strony nie­
mieckiej udowodniono, że jest niezbędny dla 
podtrzymania życia gospodarczego Niemiec.

N o t a  z 28 brn. obstawała jednak zasadniczo 
przy żądaniu, ażeby Niemcy podpisały zobowią­
zanie wydania 400.000 ton i spuściły się na

wspaniałomyślność ententy, iż ta ostatnia nie 
będzie obstawać przy swym cyrografie w  razie, 
gdyby z niego wynikły zbyt dotkliwe dla Nie­
miec następstwa.

Niemcy nie myś'ą jednak odwoływać się do 
łaski koalicyi i żądają, ażeby ustalono ilość 
materyału nautycznego, jaką mogą wydać koa­
licyi bez zabójc zyj dla siebie szkody, przed pod­
pisaniem protokołu dodatkowego i w-jściem  
w życie pokoju. W  tym celu delegacya niemie­
cka w Peryżu zaproponowała, ażeby fachowcy 
koalicyjni udali się do Niemiec i zbadali po­
trzeby żeglugi niemieckiej i żeby na podstawie 
tych badań określono ilość i jakość materyału, 
ja'ń ma przypaść entencie.

Na posiedzeniu 27 b. m. Rada Najwyższa zaj­
mowała się tą propozycyą niemiecką i uchwa­
liła odesłać ją  do zaopiniowania międzykoalicyj- 
nej komisyi dla spraw morskich w Londynie. 
Oznacza to w  każdym razie odroczenie ostate­
cznej decyzyi w  tej sprawie, a temsamem także 
wprowadzenia w życie traktatu wersalskiego. 
Jeżeli przed świętami Bożego Narodzenia zape­
wniano w formie kategorycznej, że 1 stycznia 
1920 pokój musi nabrać mocy obowiązującej, 
to obecnie niema mowy o dotrzymaniu tego 
terminu.

Jeżeli zaś kodieya przyjmie, jak wszystko 
na to wskazuje, propozyeyę niemiecką, doty­
czącą wysłania ekspertów do portów niemie­
ckich, w takim razie podpisanie protokołu do­
datkowego i wejście w życie pokoju odwlecze 
się niechybnie o tygodnie, jeżeli nie o miesiące.

Zpcswocfu rocznicy uwolnienia 
Poznania.

G ł ó w n a  r o l a  s p o c z ę ł a  w  r ę k a c h  s o c y a l i s t y .

Poznań uroczyści© obchodzi rocznicę swojego 
wyzwolenia z pod władzy praskiej. Przy Lej 
okazy! warto ustalić jeden fakt znamienny. Oto 
przy uwolnieniu Poznania odegrał wybitną ro­
l ę  socyalLsta, wówczas podchorąży, dziś podpo­
rucznik Stanisław Rybki.

Szczegóły o nim przypomina wi ..Naszym 
Kraju" wileńskim J. Rtelcikoiwiski, pisząc:

,,Proces wyzwolenia Poznania i Wielkopolski 
od władzy niemieckiej był przeprowadzony tak 
po mistrzowsku, że wielu z poznańcizykówi jesz* 
cze i dziś wspomina o tych dniach walki, jak 
o cudzie jakim.

Siły zbrojnej faktycznie mieliśmy wówczas 
bardzo maio. Złożony z kilkuset ludzi oddziai 
Straży Ludowej, garść peowiaikóim parę pluto­
nów żołnierza liniowego pod dowództwem pod* 
chor. Stanisław®, Rybki, oto prawie caity garni­
zon polski w  Poznaniu, z którym 27 grudnia, o 
g. 5 pop- rozpoczęliśmy rugować Niemców z Po­
znania-

Sfiły przeciwnika były znacznie większe. Prócz 
€-;go pułku grenadyerów i oddziału saperów, 
którzy przysięgli raczej zginąć,, niż się poddać, 
miał on obsadzone jecze przez: siebie forty G ri­
mami, Ilellw erta, stacyę rady oteilegra f i c zna, 
prezydyum policyi, poczto, dworzec, cały wła­
ściwie gród Przemysława. Jakże to się stało, iż 
z rąk Prusaka, który fen(i,ga ze szponów swych 
by nie wypuścił, wyrwano wielkie miasto i 
dzielnicę bogatą aż po Bydgoszcz i Piłę?

Otóż dopomogło nam w  dany pi wypadku ; na- 
komite wyzyskanie rewcllucyd niemieckiej.

Wypadek zdarzył, iż prezesem Rady żołnier­
skiej w* Poznaniu, jeszcze w  listopadzie, ' yi wy­
brany przez żołnierzy niemieckich i polskich, 
wspomniany już podali, (obecnie ppor.) Stani­
sław  Rybka.

Jegoi to odwadze żołnierskiej, jak  również je-

! go sprytowi dyplomatycznemu zawdzięczamy

Ibezwątpienia nasze tryumfy w  dniu 27 grudnia 
i dni następnych.

Rze.cz dla Poznania charakterystyczna, że
dookoła, tego, ściganego dawniej przez rząd je= 
szcze cesarsko-niemiecki, socyalisty, skupili się 
natychmiast, najlepsi obywatele Księstwa i, po­
moc swoją, i współdziałanie swe ofiarowali- .

Był to —  dodiaimy —  istotnie moment oso­
bliwą-, kiedy burżuazya: poznańska, słynąca z 
nienawiści wobec socyaiistów, musiała uzme-ć 
robotę socyalisty i współdziałać z nim (nawet 
hrabiowie: hr. Szoldrski) i doczekać się tego, że 
socyahsta stał się bohaterem przy wyzwoleniu 
Poznania.

P .  G r a b s k i  o b n i ż a  p e n s y e  
u r z ę d u ? k o m  g a l i c y j s k i m !

Wdzięczność endecka. —  Cieszcie s i ę  w y b o r c y

z piątki!
Brat krakowskiego posła z piątki p. W ł. G rab­

ski zostawszy ministrem przystąpił bezzwłocznie 
do karania Galicyi z galicyjską endecyą w łą ­
cznie. Uderzył oczywiście w  stronę najczulszą, 
zwłaszcza dla wyborców swojego brata, bo w  
kieszeń. Korona ma według tego męża opatrz­
nościowego wszechendecyś zbyt wysoki kurs 
w  stosunku do „waluty polskiej", którą jest d!a 
niego podrzucone przez okupantów Kukułcze 
jajko —  marka polska, trzeba go więc zniżyć. 
Że na tem zubożeje kilka milionów ludzi, mają­
cych pewne pretensye do polskości; to jest ternu 
ministrowi zupełnie obojętne. Wychodzi więc 
rozporządzenie, że urzędnicy państwowi w  Ma- 
łopolsce otrzymają pensyę w  markach, ale... 'po  
kursie 146, gdy kurs giełdowy wynosi obecnie 
120. Nie ulega więc wątpliwości, że pensye ma­
łopolskich głodomorów urzędniczych i tak śmie­
sznie niskie w  stosunku do pensy i urzędników 
z Kongresówki, będą obcięte. Urzędnik bowiem  
otrzymawszy pensyę w  markach po kursie urzę­

dowym, będzie je musiał wymienić na korony, 
mające tu wyłącznie siłę kupna i dostanie je, 
ma się rozumieć, tylko po kursie giełdowym. 
Straci więc 26 h. na każdej marce, co wyniesie 
mniej więcej piątą część pensyi. Nie więcej. 
Urzędnicy galicyjscy mogą sobie powinszować 
swego wiernego trwania pod znakiem endeckim. 
Doczekali się nagrody z rąk brata swojego po­
sła, wybranego przedewszystkiem urzędniczymi 
głosami. St. Grabski może śmiało strawestować 
znaną piosenkę operetkową i zaśpiewać: „En­
decy cieszcie się, że posłem macie mnie!"

Kraków wobec nowych zarządzeń 
walutowych.

W  poniedziałek o d b y ł a  się w  sali p o s i e a z e ń  
Magistratu
K C N F E R E N C Y A  Z W O Ł A N A  PRZEZ PR E ZY ­

D E N T A  M .  F E D E R O W I G Z A

w sprawie zarządzeń walutowych. Wzięli w  
niej udział dyrektorowie instytucyi finanso­
wych, tudzież członkowie sekcyi finansowej 
Rady miasta i kilku wybitnych ekonomistów. 
Po zagajeniu przez prez. Fedorowicza rozwinę­
ł a  się obszerna dyskusya. W s z y s c y  m ó w c y  
w s k a z y w a l i  n a  s z k o d l i w o ś ć  r o z p o r z ą d z e ń  m i ­

n i s t e r s t w a  i  d o m a g a l i  s i ę  j a k n a j r y c h l e j s z e g o  
i c h  c o f n i ę c i a .  Z kilku stron podkreślano też 
nieżyczliwą, wobec Małopolski tendencyę roz­
porządzeń i  wypowiadano obawy, że ustalona 
w  nich relacya 100 K =  70 mk- pomyślana jest, 
jako w s t ę p  d e  n i e k o r z y s t n e j  d ! a  n a s  r e g u l a c y i  
w a l u t y .  P r z e w a ż a j ą c a  w i ę k s z o ś ć  w y p o w i e d z i a ­

ł a  s i ę  t e ż  z a  p o s t u l a t e m  u s t a l e n i a  r ó w n o r z ę d n o -  

ś c i  i  r ó w n o w a r i o ś c i o w o ś c i  o b u  w a l u t  iflOO M  
=  100 K).

Dziś odbędzie się konfereneya w Izbie han­
dlowej, na której sfery finansowe, przemysło­
we i handlowe wypowiedzą, się w  sprawie roz­
porządzeń walutowych.

Z powodu braku koron zawieszono wczoraj 
w głównym urzędzie pocztowym chwilowo wy­
płaty.

P r e z y d y u m  m i a s t a  p o w i n n o  z w c l a ć  n a t y c h -
j miast posiedzenie Rady miejskiej, a b y  w o b e c  

nowych karkołomnych zarządzeń w a l u t o w y c h  
„fachowców" odpowiednie zająć stanowisko.

Winnych afery mundurowej 
należy przyaresztować!

Prezydyum miasta dalej milczy w  sprawie 
ukrytych mundurów wojskowych. Jeden z wice 
prezydentów oświadczył, jednak prywatnie, że 
mundury sę.!

Wobec Lego opinia publiczna domaga się. 
by wreszcie sprawę powyższą c.fieyaluie wyja­
śniono. Władze wojskowe powinny natychmiast 
zarządzić aresztowanie winnych afery mundu­
rowej magazyniera miejskich składów Ołejcza- 
ka i miejskiego v „dyktatora" żywn •- '.owego 
Latacza,, którzy znają dobrze historyę tych 
mundurów i wiedzą, gdzie się one obecnie znaj­
dują. Karygodne ich postępowanie jest zbrodnią 
przeciwko sile zbrojnej państwa polskiego.

Skandalom magistrackim należy raz wreszcie 
położyć kres przez energiczne wystąpienie 
władz przeciwko mafia magistrackiej.

W  magistracie krakowskim mama żadnej 
kontroli. Prezydent miasta przebywa przewa­
żnie w  Warszawie zaś w czasie pobytu w  Kra­

kowie załatwia swoje szynkarskie interesy. 
Wiceprezydenci pp. i  j;ro i Rolle są rrzcpra.cn* 
w ani, zresztą nie maj ęoni wobće urzędników 
tych atrybucyj, co prezydent. Wiceprezydent 
Bandrowski jast stale nieobecny. Pobiera je­
dynie regularnie pensyę. j chodzi gratis, do te-
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atrów miejskich. Dyrektor magistratu jest 
nieudolnym biurokratą, którą siedzi przy swem  
biurku, i. nie wie, co się w  poszczególny ch wy­
działach magistratu dzieje. ,

W  tych warunkach urzędnicy aprowizacyjni 
robią sobie, co chcą.. W  ten sposób tylko można 
wytłi , lacetyć ostatnie afery magistrackie: wę­
gle iwą i mundurową.

Radcowie socjalistyczni spełnili swój obowią­
zek, odkrywając i piętnując powyższe afery 
na. posiedzeniu Rady miejskiej. Wobec tego, że 
prezydent nie chce zwołać posiedzenia Rady 
miejskiej celem udzieleniu odpowiedzi w  spra­
wie afery mundurowej, więc na razie po­
wtarzamy tylko na razie — rola radnych socya- 
listycznych jest skończona.

Ponieważ magistrat nawet wojskowości od­
mów.! wyjaśnienia; przeto prokuraterya woj­
skowa powinna wkroczyć i  zaaresztować D i e j -  

c z y k a  ( . L a t a c z a ,  Obfitym zaś, m»tea-yałem w  tej 
Sprawie -w razie konieczności chętnie służymy, 
jeżeli pp. Olejczyk i Latacz będą dalej milczę-' 
l i -  ______________     _ _

P o g o to w ie  r a tu n k o w e  
zagrożone!

Otrzymujemy następujący artykuł:
Większość mieszkańców Krakowa, sądzi, że 

‘Pogotowie Ratunkowe jest mstytucyą miejską 
lub rządową, nie wielu zaś wie, że jest to To­
warzystwo h u m a n i t a r n e  p r y w a t n e ,  utrzymu­

jące się z wkładek członków, dorywczych dat­
ków i małych subweucyj, a tylko z powodu bra­
ku własnego budynku mieści się w  lokalu wy­
najmowanym bezpłatnie od Straży pożarnej, a 
raczej od gminy miasta Krakciwa.

Przez blisko 30-letni okres swego istnienia i 
działania, ilużto ludziom uratowało Pogotowie 
życie, ilu  uchroniło od kalectwa...

Przeszło 120.000 załatwionych wypadków od 
czasu założenia Pogotowia, a około 500 wypad­
ków załatwianych miesięcznie, to dość chyba 
zasług wobec społeczeństwa i dość tytułów do 
o d w o ł a n i a  s i ę  w  c h w i l i  g r o ż ą c e j  z a m k n i ę c i e m  

P o g o t o w i a ,  d o  o f i a r n o ś c i  p u b l i c z n e j .

Pogatotwiiu bowiem, a raczej mieszkańcom 
Krakowa, g r o z i  z a s t a n o w i e n i e  c z y n n o ś c i  S t a c y i  
R a t u n k o w e j  z  p c w o d u  b l ł z k o  1 5 0 .0 0 0  K  d e f i c y ­

tu, jak<i wykazuje budżet Stacyi Ratunkowej, 
deficytu, który bezwarunkowo zwiększy się je­
szcze ® powodu rosncej drożyzny. Wstydem  

jetst dia Krakowian, że na przeszło ,200.000 mie­
szkańców miasta Tow. Ratunkowe ma obecnie 
niespełna 500 członków zamiast co najmniej
50.000 mimo bardzo niskiej wkładki (20 koron 
rocznie). W s t y d e m  j e s t ,  ż e  P o g o t o w i e  z a  b l i s k o  
3 0 - l e t n i  o k r e s  i s t n i e n i a  n i e  m o g ł o  się z d o b y ć  

n a  w ł a s n y  b u d y n e k ,  ż e  z  t e g o  p o w o d u  niema 
g d z i e  umieszczać c h w i l o w y c h  c h o r y c h ,  ż e  w al­
czyć musimy z  t y s i ą c z n e m i  trudnościami z  po­
wodu braku budynku i środków lokomocyi, to 
bowiem czem dziś Pogotowie rozporządza, jest 
na W ielki Kraków co najmniej bardzo a bardzo 
miało.

I jeżeli Pogotowie krakowskie pierwsze zało­
żone na ziemiach polskich, jeszcze dziś działa 
i mimo wielkich hrakówi działa sprawnie, je­
żeli mimo wszystko jest najsprawniejszą łego 
rodzaju instytucyą na ziemiach polskich, to ;a- 
wdzięozać należy tylko •ofiarnej pracy lekarzy 
i kierownika Pogotowia.. ' ■i, ;?m.

Jednak mimo wszelkich wysiłków, samem  
choćby tak wielkiem uznaniem, jakiem się cie­
szy Pogotowie Ratunkowe Istnieć nie może bez 
poparcia finansowego ze strony społeczeństwa 
i dlatego Tow. Ratunkowe staje wobec groźby 
wstrzymania swoich czynności, a raczej wobec 
tej groźby stają mieszkańcy miasta, nie mówiąc 
już o innych brakach i tak bardzo koniecznej 
budowie domu.

Niechże więc każdy, kto jest pewny, że nigdy 
żadnemu nie ulegnie wypadkowi, ani żadnej 
chorobie i że nigdy nie zażąda pomocy Pogoto­
wia, w  dniu Nowego Roku datku i poparcia te­
mu Pogotowiu stanowczo nie odmówi.

Socyaliści francuscy o u iuto ie  
międzynarodówki.

Zerwanie niezależnych socyalistów niemie­
ckich z drugą międzynarodówką, wywołało sil­
ne wrażenie w  kołach przygotowujących się do 
kongresu lutowego w  Genewie. Decyzya nieza­
leżnych postawiła pod znakiem zapytania sa­
mą kwestyę odbycia się tego kongresu przy­
najmniej w  tym terminie. Wiedbianoi już przed

j,N A F H Z O Dn

tem, że nie Weźmie w  nim udziału włoska par­
tya socyali|styczna jedna z najpotężniejszych 
w  Europie. Teraz uchwała zjazdu lipskiego o- 
znacza, że nie wezmą w  n m  udziału Niemcy, 
gdyż szajdemanowcy działalnością, swoją, w 
raądzie niemieckim w ciągu ostatniego roku ; 
postawili się za obrębem najbardziej nawet 
prawicowej międzynarodówki. Nie brali już u- 
działu w konferencyi amsterdamskiej. Druga  

, międzynarodówka pozbaw ona reprezentan­
tów Europy środkowej (partya socyalistyczna 
szwajcarska, wcześniej jeszcze niż niezależni 
wystąpiła m drugiej międzynarodówki nie przy­
stępując do trzeciej) a zawierająca w owo jem 
łonie różnego rodzaju, reformistów n,ie byłaby 
zdolną do czynu i nie miałaby do niego sił. 
Przed socyalistyeznemi partyami Europy sta­
nęło py tań ile : Co czynić teraz. Sprawę tę roz­
trząsa obszernie na łamach francuskiego dzien­
nika socyoł istyc&nego „Le Popuła,ire“ tow. Re- 
noult poseł dci parlamentu francuskiego.

Pisze on: „Druga międzynarodówka otrzy­
m ał^ cios śmiertelny. Aż do kongresu lipskie­
go można było mieć nadzieję, że prędzej czy
później 2-a miiędzynaarłdówka oczyszczona i 

odnowiona, zgromadzi dookoła siebie siły so- 
cyalistyczne całego świata. Dzisiaj losy padły. 
Kongres genewski nie będzie zwołany. Druga 
międzynarodówka, musi zniknąć. Co teraz bę­
dzie? 7, przeszywającym niepokojem stawiają 
sobie prawdziwi socyaliści to pytanie.

Socyalizm nie może istnieć bez międzynaro­
dówki. Musi być ona odbudowaną jaknaj prę­
dszej. Przedłużanie się powstałego wskutek 
wojny rozłamu, naraża socyalizm we wszyst- 
nich krajach na najwjękseie niebezpieczeństwa. 
Międzynarodowa jedność socyalistyczna jest 
warunkiem jedności socyalistycznej w  poszcze­
gólnych krojach. Jeśli międzynarodówka nie 
odbuduje się szybko nastąpią nawę rozłamy i 
w  tych partya,ch, które jak nasza (francuska) 
uniknęły ich dotąd".

W  dalszym ciągu wyraża Renoult nadzieję, 
że niezależni podejmą inieyatywę stworzenia 
ąnędzyiiarodówki „prawdziwej to znaczy całko 
witej obejmującej prcileitaryaty socyalistyczne 
obu półkul" i że włoska partya socyalistyczna 
należąca driś do trzeciej międzynarodówki o- 
degra tu rolę łącznika między zachodem a 
wschodem.

Oby tak było! Lecz nie należy zapominać, że
międzynarodówka aby być silną musi mieć 

jasny i skrystalizowany program działania. — 
Aby połączyć w  jednej międzynarodówce Leni­
na i Ka,utsfey‘ego trze,ha,by wprzód sprowadzić 
do jednego mian. wnika te prądy ideowe nieraz 
bardzo rozbieżne jakie się w  łonie socyali.zmu 
w czasie wojny utworzyły. Renoult doradza 
przyjęcie programu lipskiego niezależnych, kto 
ry jego zdaniem mógłby służyć za podstawę do 
zjednoczeniia obu międzynarodówek. Gdyby na­
wet tak było, co jest jesiiwze wątpliwe, to i tak 
międzynarodówka n,ie może pregrafnu swego o- 
pierać na fccanpromisie „między wschodem a 
zachodem". Program jej musi mieć wartość 
nic negatywną polegającą na niedrażnieniu 
ani prawicy ani lewicy, lecz obiektywną,, musi 
mieć siłę w  sobie samym. A  wartość otojekty- 
wna program u lipskiego? Renoult zdaje się 
sam o niej wątpić kiedy żąda zbadania jeszcze 
raz na podstawie doświadczenia, socyaiizmu 
zachodniego sprawy systemu rad i domaga się 
głosu w  tej sprawie dla towarzyszy francu­
skich. A  wiadome, że towarzysze francuscy 
mimo głośno objawianych sympatyi dla bol- 
szewizmu bynajmniej o zaprowadzeniu u sie­
bie racl nie myślą.

I tu najdobitniej wykazuje się, że Renouij 
marząc o połączeniu się obu międzynarodówek 
robi rachunek bez gospodarza, bo bolszewicy 

'najmniejszej chęci do zrzeczenia się jakiejkol­
wiek cząstki swoich doktryn nie objawiają. —  
Aby stać się zdolnymi do wejścia do między­
narodówki musieliby bolszewicy przyjąć rów­
ne z innemi partyami stanowisko' i zrzec się 
żądania, by proletaryat całego świata służył 
rewolucyi rosyjskiej choćby za cenę opóźnien a 
własnej zwycięskiej rewolucyi, by rewolucye 
na zachodzie wybuchały nie wtenczas gdy doj­
rzeją, !<»/, gdy ich potrzebuje republika sowie­
tów. Musieliby przedewszystkiem zrzec się od- 
budowania wielkiej Rosyi, bo póki to się nie 
stanie nie mogliby obok mich zasiąść socyaliści 
narodów .wyzwolonych z pod jej jarzma. Wten­
czas dopiero możnaby mówić o uzgadnianiu 
dojktryn. Na to wszystko nie zanosi się wenie, 
wiąc międzynarodówka obejmująca wszystkich 
socyalistów jest jeszcze muzyką dalekiej przy­
szłości.

Hasło do odbudowania choćby nie całkowitej
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ale zwartej międzynarodówki musi jednakże 
paść skądciś jeśli przedłużające się rozprzęże­
nie nie ma osłabić poczucia międzynar, dowej 
solidarności wogóle. Wyżej przytoczony arty­
kuł świadczy o zainteresowaniu jakie ta spra­
wa budzi wśród socyalistów ,aoh:.du. Może to 
początek odrodzenia. W. J. G.

Z Nowym Uskfcm
przywracamy „Napr2ód“ do obe to śe i  
przedwojennej, to znaczy będziemy go 
wydawali w rozmiarach eona mniej 
8 stronic codziennie. Zarazem zacznie­
my wydawać. „Naprzód" jako cTćeunik 
poranny. „Naprzód" będzie zatem dru­
kowany w nocy i zawierać będzie naj­
św ieższe wiadom ości i telegramy  
nocne.

Praca nocna drukarzy, znacznie droż­
sza niż dzienna, powiększenie objętości 
dziennika, drożyzna papieru, podwyższe­
nie cennika drukarskiego, wszystko 
zwiększa ogromnie koszta wydawnictwa 
i zmusza nas do podniesienia nieco ceny 
przedpłaty.

„Naprzód" wychodzić będzie O godz.
6-tej rano coa2i<snnis z wyjątkiem po­
niedziałków.
Prenumerata m iesięczna 2® koren.

Cena numeru S ®  baiersy.
Prosimy o bezzwłoczne odnowienie pre­

numeraty.
Towarzysze! Jednajcie zwiększonemu 

„Naprzodowi" nowych abonentów!
Wydawnictwo „Naprzodu".

Z DNIA.
PLEBISCYT W  CIESZYŃSKISM  N IE  SAD ZIE  

ODROCZONY.
Praga (PAT) Dzienniki donoszą, że podana nie­

dawno przez „Lidove Noviny“ wiadomość o odro­
czeniu plebiscytu na Śląsku jest nieprawdziwa. 
Plebiscyt odbędzie się w przewidzianym terminie. 
Komisya plebiscytowa przybędzie na sląsk w wro­
giej połowie stycznia, na razie jednakże bez przed­
stawicieli Ameryki.

TEROR B IAŁYCH  N A  W ĘGRZECH.
Budapeszt (R A I). Węgierskie biuro koresp.

donosi, że dziś wykonalno 9 wyroków śmierci, 
wydanych na teroryslów węgierskich.

Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi iskrowo 
z Moskwy, iż Czgozezla wystosował radiotele- 
gram tło rządu węgierskiego, w  którym grozi 
najastntjszeiai repsesaliami na wypadek, gdy­
by wyrok śmierci, wydany na Ottona Korwina- 
Kleina, został wykonany.

ZAM ACH N A  DENIK INA.
Berlin (PAT) „Deutsche Allg. Ztg.“ dohosi, Ze 

na Iśenikina wykonano zamach, z którego on w y­
szedł cało, adjntant zaś jego został zabity. Bliżs
szych szczegółów brak.
GLBiMENCEAU PU E ZR PSN TE M  R EPU BLIK I 

FRANCUSKIEJ.
Paryż (B. K.). Wybór Clemenceau na prezy­

denta republiki francuskiej zdaje się być pew­
nym. Ponieważ p. Clemenceau, jako prezydent 
ministrów, w dsalu wyboru zamierza podać się 
do dym isji z całym gabinetem, z. stanie prezy­
dentem. ministrów Miller and. Jako minister 
skarbu jest upatrzony Loucher, ma on jednak 
poważnego kontrkandydata w  gsoHe Poincare- 
@0, kiery podobna ma poważny zamiar o b j ą ć  
portfel finansowy.

B. NASTĘPCA  NIEM IECKIEGO TRONU ZŁO- 
DZIEJEM I MORDERCĄ.

Berlin (PAT). „Vossasche Zeituing" donosi z 
Paryża: .„Malin" zamieszcza dzisiaj artykuł o 
byłym cesarzu Wilhelmie II., przyczem pisze, że 
od czasu ogłoszenia księgi Kautschy‘ego W i l ­
helm zajmuje się zredagowaniem swej obrony, 
którą zamierza przedłożyć królowi angielskie­
mu, Także i. były następca tronu znajduje się 
na liście osób, które mają być wydane, a to pod 
zarzutem plądrowania, morderstwa i  kradz'eiy.

POROZUM IENIE JAPOŃgKO-AMEiRYKAfi- 
SEIE W  SPR A W IE  SYBERYI.

Wiedeń (PAT). Japońskie biuro prasowe do­
nosi, że między Stanami Zjednoczonymi a Ja­
ponią doszło da skutku parezmsreulc w spra­
wie wspólnego postępiowajniia na Syberyi.

«



Co jest przyczyną kląski w  przenrś la  f c B io w I s n p ?
Wy-f-óz cementu z Małopolski za grsn'cQ kraju utrudnia budownictwo  
w Polsce. —  Fabryki cementu w Górce i Szczakowej wywożą cem ent do  
Niemiec, gdzie uzyskują wyższo ceny! — Zakaz wywozu cementu 'jest

konieczny!
Przedsiębiorstwo dla budowli żelazno-betono- 

wych E. Uderski i Spółka w Krakowie przesyła 
nam następujące informacye:

Z powodu zastoju budowlanego wywołanego 
długoletnią wojną panuje obecnie okropna nę­
dza mieszkaniowa, której dotychczas tak czyn­
niki rządowe, autonomiczne jak i prywatne za­
radzić nie mogą. Z tychże powodów powstaje 
druga klęska i to groźniejsza dla szeregu robo­
tników zajętych w przem) śle budowlanym, któ- ! 
rzy z powodu zastoju ruchu budowlanego są 
bez zajęcia.

Prócz szalonej drożyzny odgrywa tu ważną 
rolę brak materyałów budowlanych, który to 
codziennie się powiększa i utrudnia nawet naj- 
energiczniejszej inicyatywie prywatnej przepro­
wadzenie najkonieczniejszych robót przemysło­
wych lub adaptacyjnych.

O ile powyższe braki materyałów budowla­
nych, wywołane naturalnym zastojem, jak bra­
kiem węgla i środków transportowych są w obe­
cnych stosunkach zrozumiałe, o tyle jest to zbro­
dnią wobec robotników i całego społeczeństwa, 
gdy niektóre czynniki braki te potęgują sztu­
cznie, z powodu chęci powiększenia swoich za-

nowi jak wiadomo cement a bez tego materya- 
łu, oczywiście robót prowadzić niepodobna.

W  normalnych warunkach ceme.it ten spro­
wadzaliśmy z fabryk z Bonarki, Górki i Szcza­
kowej. Otóż fabryka w Bonai ce od jakiegoś 
czasu ruch zastanowiła z powodu braku węgla 
i dia dostaw nie wchodzi więcej w rachubę. 
Natomiast fabryki w Górce i w Szczakowej da­
lej znajdują się w ruchu i pomimo naszych naj­
usilniejszych starań stamtąd cementu dostać nie 
możemy.

Na zapytanie naszego dostawcy firmy Kaden 
i Ska oświadczono, że pomimo najlepszej chęci 
cementu dostarczyć nain nie mogą, ponieważ 
jak ogólnie wiadomo, fabryki cementu w Górce 
» w Szczakowej eksportują ten cement do Nie­
miec i N endeckiej Austryi a to dlatego, że po­
dobno uzyskują przy tym eksporcie podwójnie 
wyższą cenę aróżeli W kraju.

Firma nasza będzie zatem zmuszoną, o ile do 
końca tego tygodnia cementu nie otrzyma, je- 

, dyną obecnie budowę w Krakowie zastanowić, 
j co spowoduje oczywiście dalsze bezrobocie około 
| 60 robotników.
| Jest zatem bardzo dziwnem, że wszystkie dzien­

niki rozpisują się o nędzy mieszkaniowej, o po'a a , i . . , » • inis.1 i i o wj iiv,uz.y ł i J ( OOCn u  11' U  W 0 {1 W Mw
robkow, wywożąc najpotrzebniejszy m a te y a ł trzebie zaradzenia tej /  nie wskazujJąc przy.
k n J n n i >wi,> n m io N A u ita t t t  A n m o i i t  rra r r ra n m n  _ * * * ’ ' 4 * *budów.ary, a mianowicie cement, za granicę, 
aby osiągnąć przez to podwójny lub potrójny 
zysk.

Jako ilustracyę przytaczamy następujący fakt:
Firma nasza jako przedsiębiorstwa dla robót 

żelbetowych prowadzi obecnie podczas zimy bu­
dowę dla fabryki Stanisława Sulii.owskiego prvy 
ul. Lubelskiej, ze stratą materyalną, czyniąc to 
tylko w tem przeświadczeniu, że jest obowiąz­
kiem każdego przedsiębiorcy, robotników zaję­
tych u niego w lecie, zająć także podczas cięż­
kiej i groźnej zimy.

Główny materyał do robót betonowych sta-

tem na jednostki, które przez chęć osiągnięcia 
większego zarobku eksportują materyały z Ma­
łopolski, z tego w czasie wojny najwięcej wy­
niszczonego kraju, za granicę.

Zaznaczamy, ze o ile ten stan rzeczy nie zmie­
ni się na lepszy, v, sjc kie wiosenne projekta na 
różne budowle staną się bezprzedmiotowe, po­
nieważ bez cementu dz ś zas.ru j budowy nowo­
czesnej. przeprowadzić nic: można.

W końcu zaznaczamy, że na stacyach kolejo­
wych w Sierszy i w Szczakowej można doku­
mentami skonstatować, że taki eksport za gra­
nicę ciągle się odbywa.

Eodecki „legalizm*6.
Urzędowy organ endecyi „Gazeta Warszaw­

ska" podaje za swoim poznańskim kolegą „Ku- 
ryerem poznańskim" następujący akt konstytu­
cyjnego oburzenia:

„JaK nam donoszą, wydał szef sztabu gene­
ralnego pułsc. Stanisław Flalier zakaz kolpoitażu 
wśród wojska kalendarza „Zorzy" (dr Załuska 
i Karol Wierczak), ponieważ kalendarz zawiera 
„kłamliwe, tendencyjne i obrażające Naczelnika j 
Państwa artykuły". Nie mamy kalendarza pod 
ręką, znając jednak poważne nawskróś narado- : 
we wydawnictwa „Zorzy" trudno uwierzyć, aby ! 
kalenoarz zawierał rzeczy karygodne. \X ówezas 
zresztą musiałyby kompetentne instaneye sądowe 
ingerować, a nie szef sztabu. Sądzimy, że sprawa 
ta wymaga wyjaśnienia, i że odpowiednie czyn­
nik) w Sejmie zażądają go od władzy wojsko- 
wej“ .

Jak dalece poważnym i narodowym jest ton 
tego kalendarza, o tem niech świadczy jeden 
wiersz z artykułu o zamachu 5 stycznia: Garstka 
pstryotow z powodzeniem aresztowała Tuguta 
i innych ministrów. Kiedy gen. Listowski zabra- i 
niał kolportażu wśród wojska nietylko wyda- i 
wnictw ludowych i socyalistycznych, ale i wy­
dawanego przez najbardziej zbliżone do Belwe- 
deru czynnjki „Rządu i wojska1* a nawet urzę- j 
aowego „Żołnierza polskiego** dla endeckich ! 
„legalistów" było wszystko w porządku. Nie j 
trzeba było wtenczas żadnych instancyj sądo- j 
wych, aby postawić mur między żołnierzem a 1 
jego naczelnym wodzem. Szlachetnem oburzę- i 
niem napełniły się serca endeckie dopiero wów- , 
czas, gdy szef sztabu ośmielił się położyć tamę j 
zbyt już bezczelnej akcyi demoraiizacyjnej wśród i 
wolska. Czekamy na ową interpeiaeyę sejmową, 1 
której redaktor owego kalendarza poseł dr. Za- j 
łuska wnieść zapewne nie omieszka. Odpowiedź 
ministra wojny będzie barozo ciekawa. j

~ W Y D Z IA Ł  R ABY  ROBOTNICZEJ I K LTB  
RADCÓW  SOCYALISTYCZNYCH odbędą dal­
szy ciąg posiedzenia we wtorek 30 grudnia o g. . 
7 wieczór w sekretariacie Rady Roholniczj. U* [ 
prasza się o punktualne przybycie. •

Niepokój u  Czechów
Umacnianie linii Sucha-Ciedicko-Żuków. —■ 
Wstrzymanie urlopów  żołnieizoui c z e s k im .—  

Obawy cz skie o Kai winę.
„Robotnik Śląski" donosi: Czesi umacniają go­

rączkowo okolice wyżyny .Sucha—Cierhcko-Żu­
ków, które uważają za klucz do Cieszyna, spro­
wadzają ajrtyleryę, druty kolczaste i inne przy- 
bory wojenne.

Napadu Poiaków obawiają się całkiem na seryo. 
Żołnierze czescy opowiadają, że nikt z nich nie 
otrzymał na święta' urlopu. Tym zaś żołnierzom, 
którym przyznała poprzednio komenda urlopy — 
cofnięto je na rozkaz z góry! Komendanci mówią 
im zupełnie otwarcie, ze muszą zostać na święta 
wszyscy w szeregach, albowiem Polacy gotują 
się wiclkiemi siłami do uderzenia. WediUg mnie­
mania Czechów, mają Poiacy uderzyć najpierw 
na Karwinę r opanować ją za jednym zamachem.

To wszystko dowodzi, w jakun panicznym 
strachu żyją obecnie Czesi. Wiedzą oni, że nic 
już nie zrobią konrcdyanckienit sztuczkami, jak 
to było z pierwszym napadem na Śląsk, kiedy 
to posługiwali się mundurami koalicyjnymi w Ra­
dzie Narodowej w Cieszynie r przy zdradzieckim 
napadzie na wojska nasze w Bogummie.
naft', mraaaato ZMhajaJiimj 3fc« '_><*a£*iTO»TrrweHuaiw

Do Cr.rr.e :r ycli Absacntów „KTyrzadu"!
E g dzisiejszego n n a s m  >,Naprzodu" cltŁrszamy 

G 2 S  K I
i nimi pros?mv nrzesłać prenumeratę na mie­
siąc styczeń 1920.
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CZY JKORATORYUM EĘjŻIE PRZEDŁUŻO­
NE?! . Ustawa moratoryjna obowiązuje tylno do 
końca b. r. t. j. do jutra. Dotąd „fachowy" rząd, 
zajęty walką z koronami, nie wydał rozporządzę 
nia moraioryjHfgo, do czego upoważniony jest 
Sejm. Uchylenie motaloryuni byiohy ka-astrofą 
dta urzędników, którzyby zostali zuptln.e zrujno­
wani, Musieliby .-/we stare długi piaętć, nie mając 
na to żadnych spccyalnych funduszów. Dlatego też

czynniki kompetentne powinny energicznie zażądać 
wydania rozporządzenia moratoryjnegó. Należałoby 
zwołać Radem, celem powzięcia powyższej uchwały.

E IED Y  ODBĘDZIE SIĘ PO SIED ZENIE  RA*
DY MIEJSKIEJ?! Wedle uchwały przewodni­
czących klubów pierwszym punktem porządku 
dziennego najbliższego posiedzenia Rady miej­
skiej ma być odpowiedź prezydenta na inter* 
pelacye. Otóż widocznie prezydent boi się tego 
posiedzenia, gdyż Rady miejskiej nie zwołuje. 
A  przecież wiele pilnych spraw c.zeka ma zała­
twienie jak np. projekty nowych podatków, któ­
re prezydent usunął z porządku dziennego o* 
statnicli posiedzeń Rady miejskiej. Radnym  
krakowskim się nie spieszy, widać jeszcze świę­
tują, mimo iż rada miejska w- Warszawie cią­
gle obraduje —  ostatnie posiedzenie odbyła w  
dn. 29 bm. tj. wczoraj. Ciekawi jesteśmy, kiedy 
wreszcie krakowska rada miejska odbędzie po* 
siedzenie. D. 8 stycznia rozpocznie obrady Sejm, 
więc prez. Federowicz wyjedz,i e do Warszawy. 
Wobec tego domagamy isę, by posiedzenie Ra­
dy miejskiej odbyło się bezwarukowo przed 8 
stycznia.

SPKZSBAŻ CUKRU E L A  DZIECI I  OSÓB CHO­
RYCH. _ Magistrat zawiadamia, że F irm y; Szarski, 
Jawornicki, From owicz ("Krakowska L. 23 i Sikorski
(Prdgórze) sprzedają począwszy od soboty dnia 27 
ditl ctuuer-biały Grysikowy clla dzieci i osób chorych 
na legitym acye dodatkowe w racyacb po 300 gramów 
na osobę, za odłączeniem kuponu grudniowego Ce 
na za l  kg. wynosi 25 K.; za 300 gr. 7 K  50 h.

BOŻE Bi AR 0B2E N IE , kołendoiwe miisteryum 
Św ierzyńskiego wystamuł Teatr powszechny w  
popołudnia świąteczne ze starannością., wystar­
czającą z trudem do zadowolenia minimalnych 
wymagań świątecznospopcłudniowej publiczno­
ści. A  szkoda się stała, —  że utwór ten, bezpre­
tensjonalny w układzie, wzorowanym ną sta- 
rych kam tyczka cli, tryskający bogactwem molo* 
dyi kclendowych, doskonale i w  tonie ludowym! 
zharmonizoTA lanych, nie otrzymał ram staran­
niejszych. Akt pierwszy poprzedza uwertura o 
charakterze niemal symfonicznym, również 
przemiłą w  nastroju jest introdukeya do trze­
ciego >aktu. Ze sacziególnem umiłowaniem trta* 
ktowane są ensemble, przedewszystkiem praei- 
ślicizmy tercet na początku aktu trzeciego. Poza- 
tem posługuje się kompozytor przy imistrumen* 
tacyi przeważnie kwartetem smyczkowym, a  tó 
tak, celem ułatwienia wystawienia tych jase­
łek na prowincyi, jak też i ze wizlędu na nie* 
pełny skład tutejszej orkiestry teatralnej.

Większą dbałością w  szczegółach odznaczała 
się strona zewnętrzna, tj. niemuzyczna przed* 
stanienia, przez co miało o.no zalety widowiska 
dla dzieci, nie dawało zaś zadowolenia miłośni* 
kom kolend, którym niezawodnie przy słucha­
niu pćciT niektórych pastuszków przypominały 
się słonia starej kolendy: „I dobył swojego gło* 
su baraniego, hej kol-enda, kolenda“... 1. r.

TO W ARZYSTW O  „U N IW ER SYTETU  LUBO - 
Y/EOO. B I. A. M IC K IEW IC ZA" W  KRAKOWIE. 
Kursy dla kocpcraiystów. Uniwersytet ludowy 
im. A. Mickiowitcaa rozpoczyna dnia 12 stycznia 
1920 w sali Szkoły handlowej prof. Skalskiego 
Rynek główny 1. 24, III. p. w  wieczornych godzi* 
naich cd 7— 9 wiecz. kurs dla pracowników; w ko- 
opoi ;s ity wach (konsurna ch).

Kurs niższy dla sprzedających obejmie naukę 
czytelnego pisma, rachunkowość zwykłą i ku­
piecką,organizacyę i buchalteryę kooperatyw w. 
poniedziałki, środy, i piątki. Kurs wyższy dla 
urzędników administracyjnych obejmie prawo* 
dawstwo i system podatkowy, buchalteryę i za­
sady administracyi kooperatyw, kałkulacyę to­
warów, towaroznawstwo i geografię handlową!, 
(witorki, czwartki i soboty.). Po każdym kursie 
odbędzie się egzamin. Liczba uczestników kur* 
sów jest ograniczona. Zapisy przyjmuje i udzie­
la wszelkich informacyi do dn. 8 stycznia włącz­
nie Biuro U. L. Zwierzyniecka 14.

Kon su my (kooperatywy) składające ryczalto* 
wo czesne, mają prawo wysyłania dowolnej ilo* 
ści swych pracowników.
^ZABAWA SYLWESTROWA ZW IĄ ZK Ó W  Z A -

V. 0I>€ 'TYC i odbędzie się we środę 31 grudnia 
w  saii Stowarzyszeń Rob. przy ul. Dunajewskiego
1. 5, II p. o godzinie 8 wieczór.

S TE ATR U  IM. SŁOWACKIEGO. W e środę wieczo­
rem wyshiw ia teatr arcyzabawną komedyę Sardou 
„Nerwow i".

2 TEATRU  WE A S A T S L A “ . Dzisiejsze przedstawie­
nie prz\ niesie „Tancerkę * z p. Kozio.'i ska w tytu­
łowej roli —  noworoczna popołudniówka ..Iliszpań- 
ska muchę*', zaś czwartkowy spektakl wieczorny 
.liozlwor prof. i’vt]a“.

F R S Ł irS T A lY iE d lA  SYLW ESTRO W E w .Baga-
i!” urządzone staraniem artystów zapowiadają 

i K swrelnie. N iezwykle barwny I wesoły program

skórzane,O B U W I E
w wielkim wyborze po p rzy s t ęp n y c h  cenach  poleca firm a:

nowe i pantofle domowe
-  P  *? w  ** ■ ■■ T%  W  g? M  U  ?J:'... .z. c i  S_. JSuć' . & S b : « ? A

’:ynek g l  L. 14
Zastępca: L. STBIGLER.
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p r z y n i e s i e  w y b o r n a  f a r s ę  F c y d e a u  j B a |  m u  na 
j ż r s i e z y s a ; : 'ó ~ 3 ic “ , a k t u a l n a  r a w i e t ę  . . 'K r a k ó w  as 
s z c a . ;u -  ... . •. ■.. i i o  c:.ęś<5 k o n c e r t c  w o s h u m o r y s t y c t -
p ą .  —  F c c z ą l e k  „ N o c y  • s y l w e s t r o w e j "  n a  d o c h ó d  
Z w i ą z k u  a r t j  s ł ó w  o g o d z .  11 w i e c z o r e m .  P o z o s t a ł e  
b i l e t y  w y s p r z c d a j e  k a s a  t e a t r u  c o d z i e n n i e .

P d F O Ł ' C & » i 2 u V J S A  S T Ł W i S S t p i O WA d l a  d z i e c i  
i m ł o d z i e ż ; ,  o p r o g r a m i e  n i e z w y k l e  d o w c i p n y m  i w e ­
s o ł y m ,  ;j: ■ . i m a i c o t i y m  ś p i e w a m i  i t a ń c a m i  p p .  K o ­
s z u t s k i e ! )  i j e l t  l i c z e n i e ,  o d b ę d z i e  s i ę  w  .,B a g a t e l i ' -  
w e  ś r o d ę  o  r-..d> 4 . l e i  p o p o ł u d n i u .  C e n y  o d p o w i e d *  
n i o  z n i ż o n e .

Z TI:A ij.C7 P O W S Z E C H N E G O .  D z i ś  j u b i l e u s z o w y  
w i e c z ó r  za. • .u o m i t e g o  b a i e t m i s t r z a  E .  K o s z u t s k i e g o .  
W  s i : l : :d  p r o g r a m u . ,  w c h o d z ą :  j e d n a  z  n a j w e s e l s z y c h  
f a r s  p o i  e h :  . . T e a t r  a m a t o r s k i '  B a ł u c k i e g o ;  p o r y .  
w a l ą c y  p r o l o g '  ze  „ S t r a s z n e g o  d w o r u "  M o n i u s z k i  • j 
n a d z w y c z a j  ; i r j z ' i i n . i ć o n e  . . D i c e r t s e e m e n t  b a l e t o w e "  
u k ł a d u  im ’. ; •: . ' . d u d n i ą c o  s i ę  z  s i e d m i u  n i e z m i e r ­
n i e  b a r w n y c h  t a ń c ó w ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  n a  p i e r w s z y  
plan, oi<ok o ■ p. K o s z u t s k i e g o  i P a u l i n y  K o s z u t ­
s k i e j  w y  su  nr, s i ę ;  m a z u r  i k o z a k  t r o j g a  d z i e c i .

Z  T E A T B I ?  N O W O Ś C I .  N a  n o w y  r t fk  d a n ą  b ę d z i e  
nowość r e w i r ,  o p r e t k o w a .  W  p r z e g l ą d z i e  t y m  w y ;  
S t ą p i  c a ł y  p e r s o n a l  o p e r e t k o w y  ł ą c z n i e  z  c h ó r a m i .  
W  c z w a r t e k  I s t y c z n i a  p o p o ł .  F r .  L e h a r a ;  „ T a m

Tftt m j
£" \ j f i h ,  |l iS.-* iA i •

*. iitmne MiaKwa: r̂atiiwi&ma&iiUjtaiT.«* ' iw

g d z i e  s k o w r o n e k  ś p i e w a " .  —  D y r e k e y a  N o w o ś c i  
p r z y g o t o w u j e  n i e z w y k l e  s e n s a c y j n ą  n o w o ś ć  a  m i a ­
n o w i c i e  „ R e w i ę  e p ę r c t k o v  ą " ,  s k ł a d a j ą : -  > s i ę  z i ż  
n a j l e p s z y c h  s c e n  z w s z y s t k i c h  o p e r e t e k  u - . ; ,  

i g r a n y c h .  W  . . R e w i i "  uuzi-ui b i o r ą  .w. -,.w ..cu.K ;i , 
} s o l i s t k i  o r a z  w z m o c n i o n y  c h ó r .  B i l e t y  j u ż  d e
i b y c i a .
' IV -TY  W IECZÓR K AM ER ALN Y, c-dbędzu: 

w  p i ą t e k ,  d n i a  2  s t y c z , n . ;:a HtóO w  s u l a c i i  1 : : s i ; r -

ż i y s k a .  & liczny udział uprasza Szanownę Pu ­
bliczność. Krtmitet,

CZY PO W R ACA FA Ń SZCZ1ZNA?  Kozp. rzą­
dzenie Starostwa Nr. 1826. Do SoiiySa wsi Tio-
.Ynja W idka . Poit-enn- wyznaczyć. .50 ludzi do 
k o p a n i a  bura i; ów od rz.-,\ a  t i k u  u grudnia r. 1). 
d o  f o l .  
p r a c y  
c h y l i ć  

• M o ż e ,
8 mik', 

ó i t
K U  .
?CZ i

ski ej".

T i c k i m a ,  G d  u e z e s l n i e i w a  w- p . .v»vyżsźo j  
f c o b y  w y z n a c z o n e  n i o  m . c j ą  p i g w a  s i ę  u -  
m a j ą c  n a  e c l u - . d o b r o  p a ń s t w o w e .

l - y d ą  p o b i e r a ć  1 0  m k ,  a  k o t o ’e t y  
. t n i e .  O p a t ó w e k ,  i  g r u d n i a  19 1 9  r .  
) p a l  ó w  o k  l :>u  a  c i  i e a z .

‘> n o j  n o m i ą t c c  p r z y s z j y c h  p  koleń 
o u i i i i e s i a c u u n y .  -  l u d .  . . N i e d o l i  C l i ł o p -

S h O W A Ć K I E C O ,T E A T R  J
W iórek: „N i u a" i. Kumpla.

T E A I R  „ B A G A T E L A " .
1 o r e k : , T a n c  • r l ; . t ‘ .

T E A T R  P 0 W S 2 E E H N Y  
l o r e k :  J u b i l e u s z o w e  -w ieczó r  ic. K o s z u t s k i e g o .  

O P E R E T K A  W  N O  W O ń C S A C H ,  
W t o r e k :  . . C n o t l i w a  Z u z a n n a ' 1.

j , -a r t i 5 , S r c d a :  N o c  s y l w e s t r o w a
(U ,tu  h u  . W  p r o g r a m ; e  o b o k  k w a r i . & i u  s m y c z  • . . . , - . - . . . . „ ^ 1 . . ............ . ; -   --------    .
.kerwe-go H a y d n a  i M o z a r t a  s ł y n n y  k w i n t e t  f o r -  i P O S 2 E D Z S N I E  S A S S  4  U  - • - r . ' '  - - -■ - -ry
t a p a -a m o iw y  g c & a f e e z ł a  ( F o r e i l e - a )  z  p .  K l a r ą .  C z o p -  ; o d b ę d z i e  s i ę  2 - g o  ■ s t y c z n i a  w - ;  p i ą i ; k
U m l a u f c w ą  p r z y  i o i - t o p i a n i e .  W s - t ę p  z a  z  a  p r o -  , ( l e j  w i e c z ó r ,  s p r a w y  b a r d z o  . i ż n e !
■szcr iia .mi, p o  k t ó r e  s i ę  j e s z c z e  z i g ł a ą z a .ć  m o ż n a
w k a n c r l a r y j  I n s t y t u t u  M u z . ,  u l .  im. A n n y  2 .

W1YFMŁA ' EABAWlp SYLW E STR O W Ą ‘u r z ą ­
dza w  s a l i  Strzeleckiej przy ul. Lubicz Towarzy­
stwo M u z y c z n e  „ O r k i e s t r a  pracowników k o l e ­
j o w y c h "  w  Krakowie. Muzyka własna. Strój spa­
cerowy. Bufet obficie zaopatrzony. Początek o 
godz. 7-ej wieczór. Wstęp na salę 1 5  k o r .  od o s d «  
by. Czysty dochód przeznaczony ua plebiscyt

rarftWB*,łr«>xr*.».wiy."ap«mKav»v-.w v% c HrSka,przewodnicząc'',' Aa?. P il

PJ*'?’1?,*£■%**&’ ■,% 'i'.ą jp i ;*», ■■■■ -tc»

z a  s t a lą  ^ © sis^ si

'i/Xi ł*-#
z a  s t a lą  s»«iis 'ysi 
w ^dsKinl/sfracyi „ i t a p r z o d a "

Dunajewskiego 3.

-a ^ i^ aewBiwwwr I2S i KONKy«IS.
Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krakowie 

potrzebuje jednego uzdolnionego rusznikarza, to krawców 
10 szewców, 2 szoferów i 4 piekarzy.

>v .aunki przyjęcia wedłt g umowy. Zaprowlantowanie 
w naturze możebne. Pierwszeństwo mają wolni.

Zgłoszenia należy wnosić do Wydziału (Iosp. Okręć.-, 
łcnuj' Policyi Państw, w Krakowie do dnia l i  stycznia 

Okręgowa Kome.iaa Paiiryi Państw, 
w Krskewie

K o m e n d y  
1920 r.

zien-
>rzo-

% s M

m m

I I  © F ; :  R Y f t ,
Okręgowa Komenda Policji Państw-.we? w Krakowie 

potrzebować będzie od 15 stycznia 1920 pocż.-p. v cizi 
nie około 300 Kg mięsa świeżego wolowego lub wiepi 
wego. Dostawa ma być uskuteczniona oko Kraków.’ 

Reflektujący na dostawę mają wnieść ofeity do Wy­
działu Gosp. Okręgowej Komendy Policyi Państw, w K ra ­
kowie do dnia 8 slycznia 1920 r.

Okręgowa Kcnienda Policyi Państw, 
w Krakowie.
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2 1  O F E K T i l .
Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krakowie 

będzie potrzebować od 15 stycznia 1920 począwszy mie­
sięcznie następujących artykułów spożywcz., a mianowicie:
z iem n iaków ......................................................... ;; wagonv

i żyta na c h l e b .................................................. ....
i pszenicy  ..................................................400 kg
j jarzyny twardej jak groch, fasola, kasza, ryż itp. (3000 „
j kawy surogatu...........................................  1200
f c y k o r y i ..............................................................  230 ’
i op b a ii................................................................. 1200
j m a rm o la d y ........................................................zCoo
i k m in k u ..............................................................  20 "
! słoniny 1200 ”

Dostarczana ilość oędzie cd przepisanego konivngentu 
i p o t r ą c o n ą .  _ ' -iGOC.
i . Reflektujący na dostawę powyższych artykułów mają 
! wnieść oferty sporządzone osobno na każdy at-ij kuł do 
j dnia 8 stycznia .1920 do Wydziału Gosp-. Okręgowej Ko- 
| mendy Policyi Państwowej w Krakowie.

Okręgowa Komenda Poiicyi Państw, w Krstowio.

mąmśftaBmmsĘamt8a«muMasa łrłar-«r

Artykuły pierwszej potrzeby wolne od 
rekwizycyi dla aprowizacyi nuast, kupców-, 
konsumów, kopalń i t. p. dostarcza wprost 
z źródeł krajowych i zagranicznych firma

B r a c i a  R o l n i c c y
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  L .  3

Adres te iegr.: »R A C Y A “ . O ferty na żądanie.

' 1 j watennp isnaiapis I ! *'™-1 th- II m 1/ i & u| tj y II ̂ ullpt&uia f| i __BFu* , , , ,w„
gf proieslujs i sjleanaje jakfcl hzsIHs reiFarye Bsteftóa 
S3 ZAKŁAD INSTALACYJNY

3 |  ie  F : '2 l 4 ¥ I I «
Okręg. Komenda Policyi Państwowej w Krakowie po­

trzebuje od dnia 15 stycznia 1920 począwszy irisśigcrnis 
paszy ziarnistej jak owsa, jęczmienia, kukurudzy 12000 kg. 
paszy o k o p o w e j..................................................  22000
s ia n a ...........................................    22000 ”
podściólki  ........................................................ 13000 ,

Reflektujący na des'iwę maja wnjcśc oferty do dniu 
S styczniu 1920 :io \Vydziniu Gosp. Okręg, ńo.neudy l'o- 
ticyi Państwowej w Ktakowie.

Ckręgnwa KomentCs Policyi p.-.ńątw, w Krakowie

Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krakowie 
potrzebuje większą ilość urządzeń biurowych ais biurka, 
stoły, k-zesła, szaty na akta i etażerki.

Otert.y z rysunkami oferowanych pizedraiotów i do­
kładnym opisem wnosić należy do dnia 1 i. 1020 do 
Wydz. Gcsp. Okr. Komendy Po.icy: Pr.ństWowęi w Kru- 

usr. ksmende Policyi Państwowej 
w Kr a ko wis.
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